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Unia Europejska jest opanowana przez wojowniczych, złodziejskich faszystów, którzy zrobią 

wszystko, aby zaspokoić swoje rusofobiczne fantazje. 

Plan A polegał na okradzeniu Rosji z jej suwerennego majątku i przekazaniu go 

skorumpowanemu ukraińskiemu reżimowi neonazistowskiemu, aby ten mógł kontynuować 

wojnę zastępczą przeciwko Rosji. Ursula von der Leyen i grupa rusofobicznych elit europejskich 

od miesięcy forsowały ten plan. Pomimo zwodniczej retoryki prawnej dotyczącej „pożyczki 
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reparacyjnej”, plan ten był nie do przyjęcia dla kilku państw UE, które uznały go za lekkomyślną, 

wielką „kradzież”. 

Nawet Europejski Bank Centralny i MFW ostrzegły przed tym planem, ponieważ 

destabilizowałby on wiarygodność i długoterminową stabilność finansową Unii Europejskiej. 

W tym tygodniu przewodnicząca Komisji Europejskiej Von der Leyen i inni niewybrani 

eurokraci, tacy jak przewodniczący Rady Europejskiej Antonio Costa, próbowali – bezskutecznie 

– skłonić 27 krajów do podpisania planu grabieży rosyjskich aktywów o wartości 200 mld euro. 

Rosyjskie bogactwa są nielegalnie zatrzymywane w europejskich bankach od czasu wybuchu 

wojny zastępczej na Ukrainie w 2022 r., podsycanej przez NATO. W swojej szalonej obsesji Von 

der Leyen wspierają niemiecki kanclerz Friedrich Merz, polski premier Donald Tusk i inni tzw. 

przywódcy rusofobiczni. 

Po maratonowych negocjacjach podczas czwartkowego szczytu Rady Europejskiej, unijni 

„rabusie” musieli pogodzić się z porażką. Belgia, Czechy, Węgry, Włochy, Malta i Słowacja nie 

zgodziły się na ten plan. Belgia, która posiada większość zamrożonych rosyjskich aktywów, 

obawiała się, że Rosja pociągnie ją do odpowiedzialności za kradzież. Moskwa rozpoczęła już 

międzynarodowy arbitraż w sprawie odszkodowania za zamrożone aktywa. W potencjalnym 

scenariuszu Moskwa mogłaby przejąć równowartość europejskich funduszy przechowywanych w 

Rosji w ramach odwetu, jeśli jej aktywa nie zostaną zwrócone. 

Fantazyjny plan grabieży zakładał pożyczenie Ukrainie do 135 mld euro i wykorzystanie 

przejętych funduszy rosyjskich jako zabezpieczenia. Po wojnie pożyczka miałaby zostać 

spłacona z rosyjskich „reparacji”. Nie ma możliwości, aby Moskwa zapłaciła reparacje za 

konflikt, który uważa za nie rozpoczęty, a raczej za wojnę zastępczą wywołaną przez NATO. To 

Rosja będzie domagać się reparacji, w szczególności za utratę odsetek od swoich zajętych 

aktywów zagranicznych w europejskich bankach, a także za śmierć i zniszczenia spowodowane 

wśród jej ludności. 

Nie mogąc zrealizować swojego planu okradania Rosji, elity europejskie opracowały plan B. 

Plan ten zobowiązuje Unię Europejską do zaciągnięcia „wspólnego długu” na rynkach 

międzynarodowych w celu pożyczenia Ukrainie 90 mld euro (105 mld dolarów). Jest to kolejny 

całkowicie szalony plan kryminalnej nieodpowiedzialności ze strony nieodpowiedzialnych elit 

europejskich. Powszechnie skorumpowany reżim w Kijowie, kierowany przez niewybranego 

oszusta Władimira Zełenskiego, zmarnował już setki miliardów euro i dolarów w trwającej cztery 

lata wojnie, której nie da się wygrać. Ukraina jest bankrutem. Najnowszy dodatkowy zastrzyk 

finansowy w wysokości 90 mld euro zostanie przejęty przez kijowską mafię i pomoże reżimowi 

przedłużyć bezsensowną wojnę zastępczą, która spowoduje śmierć kolejnych dziesiątek tysięcy 

osób. 

W planie B zamrożone fundusze Rosji pozostają nienaruszone, chociaż nadal są one nielegalnie 

wstrzymywane przed Rosją. Zamiast tego dług umożliwiający udzielenie pożyczki reżimowi w 

Kijowie jest nakładany na obywateli europejskich, którzy będą obciążeni nim przez kolejne 

pokolenia. 

 



Trzy kraje – Węgry, Słowacja i Czechy – mądrze odmówiły udziału w nowej „pożyczce 

reparacyjnej”. Twierdzą one, że ich obywatele nie będą zmuszeni płacić za pieniądze 

zmarnowane na ukraińską korupcję i przedłużanie przegranej, krwawej wojny. 

Tak czy inaczej, grabież finansowa dokonywana przez europejskie elity zapiera dech w piersiach 

swoją zuchwałością. Bezwstydna grabież mająca na celu finansowanie wojny przeciwko Rosji 

dysponującej bronią jądrową idzie w parze z finansowaniem korupcji przez reżim 

neonazistowski, którego czołowi przedstawiciele zgromadzili zagraniczne nieruchomości warte 

miliardy, a także z załamaniem się wszelkiej demokratycznej lub prawnej odpowiedzialności 

wobec obywateli europejskich oraz ograniczeniem wolności słowa i informacji w całej UE. UE 

utraciła wszelkie pozory demokracji i przekształciła się w autokratyczny reżim rządzony przez 

elity. 

Co niewiarygodne, obywatele Unii Europejskiej nie mają dostępu do artykułów takich jak 

niniejszy artykuł redakcyjny i inne publikacje Strategic Culture Foundation, czy też ten artykuł 

na temat fałszywych zarzutów dotyczących porwań rosyjskich dzieci, a także innych artykułów 

informacyjnych w rosyjskich mediach, z powodu zakazów internetowych nałożonych przez 

biurokrację UE. Alfred de Zayas i inni zauważyli, że ten regres w prawie społeczeństwa do 

informacji oznacza śmierć demokracji w UE. 

Jednak kradzież środków publicznych w celu finansowania wojny i korupcji jest prawdopodobnie 

najbardziej jaskrawym przykładem tego, że elita UE wymknęła się spod kontroli. Von der Leyen 

była już zamieszana w korupcję w związku z autokratycznym i niepodlegającym kontroli 

zakupem szczepionek przeciwko COVID-19 o wartości miliardów euro od wielkich koncernów 

farmaceutycznych. Była zaangażowana w podobne tajne transakcje dotyczące środków 

publicznych, kiedy była niemieckim ministrem obrony. 

Jest ona jedynie symbolem całej górnej warstwy elit i polityków UE, którzy narzucają politykę 

bez żadnej odpowiedzialności prawnej lub demokratycznej. 

Rzeczywiście ma miejsce „renazifikacja Europy”, jak niedawno skomentował to czołowy 

rosyjski dyplomata Siergiej Ławrow. Elity europejskie są w zmowie z neonazistami w Kijowie 

(na czele z żydowskim oszustem). Elity te, takie jak Von der Leyen i niemiecki Merz, mają 

nazistowskich przodków. Ich odpowiednicy w innych państwach europejskich byli zagorzałymi 

współpracownikami III Rzeszy. Dzisiaj w krajach bałtyckich odsłania się pomniki gloryfikujące 

kolaborantów SS i masowych morderców. Szefowie europejskiego NATO, tacy jak były premier 

Holandii Mark Rutte, wzywają cywilów do gotowości na śmierć w wojnie z Rosją. 

Kluczową polityką III Rzeszy było wykorzystanie finansowego grabieży podbitych państw 

europejskich poprzez systematyczne i „legalne” okradanie banków centralnych. 

Donald Tusk z Polski, którego rodacy zostali wymordowani przez ukraińskich nazistów podczas 

II wojny światowej, jest dziś bardziej zainteresowany wspieraniem neonazistów na Ukrainie niż 

sprawiedliwością historyczną. 

W tym tygodniu Tusk usprawiedliwił kradzież europejskich pieniędzy publicznych, mówiąc: 

„Jeśli dziś nie będzie pieniędzy, to jutro będzie krew”. 

https://www.youtube.com/watch?v=B1fVcGci9Bs


 

Unia Europejska jest opanowana przez wojowniczych, złodziejskich faszystów, którzy zrobią 

wszystko, aby zaspokoić swoje rusofobiczne fantazje. 

Tacy ludzie zniszczyli Europę już wcześniej. Robią to ponownie. 

 


